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£ 
„Weksle za komoriie. 


I 


porządek rzeczy na 
d ezasów najdawniejszych ka 
istota ludzka musi mieć nad głową schronienie. 

Taki też porządek, że skoro nie masz ezło- 
wiecze szczęścia. posiadać własnego domu, musi 
mieszkać w cudzym, za co przynajmniej w kr 
„jach cywilizowanych—trzeba_pła 

Gospodarz odnajął ci mieszkanie, czyli jak 
się tu w Łodzi często mówi „pomięszkanie* 
wziął zadatek, spisaliście umowę piśmienną, w któ- 
rej wiele paragrafów, dotyczących obowiązków 
lokatora, za to mie, a nic o tem, czego masz 
prawo od swego „dachodawcy* wymagać i je- 
steście obaj zadowoleni. 

Aliście w czas jakiś po sprowadzeniu się za- 
czynasz sprawdzać słuszność starego przysłowia: 
„nie. wszystko złoto, 60 świeci*, przynajmniej 
eo się świeciło w miodopłynnych poehwałach wła- 
ściciela lub rządey domu, przy oglądania prz 
ciebie mieszkania. 

Piece tu i owdzie dymią lub uporczywie od- 
mawiają ciepła, wodoci choruje od czasu do 
czasu na brak wody, albo całkiem przestaje fun- 
kcyonować, po ścianach okazuje się z n i 
zimniej mej pory wilgoć, okna lub drzwi s 
się niedomykają etc. etc. 

Naturalnie, zwracasz się do gospodarz 
bą, żeby niedogodnóściom tym raczył zaradzić 
udajesz raz, drugi, tı ie zbywany 
obietnicami, sam ponosisz wydatek na potrzebne 
reperacye, bo jeżeli gospodarz, wypłakawi zy się 
wprzódy serdecznemi łzami na ciężkie czasy, 
sięgnie do kalety—toś się, jak to mówią, w cezep- 
ku chyba rodził, albo komorne płacisz gotówką, 
nie wekslami. 

Wygodna-to nader ta operacya wekslowo-mie- 
szkaniowa, będąca czysto łódzkim wytworem špe- 
kulacyjnym dla obu stron—wprawdzie dla każdej 
w innej nieco mierze. 

Gospodarz, mając w ręku weksle, płatne za- 
zwyczaj w czterech terminach kwartalnych, po- 
siada: przedewszystkiem pewność, że komorne z: 
płacić musisz regularnie, bo inaczej narazisz się 
na protest. Dalej może weksle twoje dyskonto- 
wać w miarę potrzeby, nie czekając Sw. Woj- 
ciecha, Jana i innych świętych Pańskich, 
że ma komorne zapłacone z góry za rok cały. 
Wreszcie nie potrzebuje sobie psuć krwi i dobre- 
go apetytu r nemi dzikiemi twemi pretensyami 
o nieszczęsne drzwi, piece, okna itp. 
Zobaczmy teraz, co zyskuje lokator, 
ił komorne za cały rok wekslami. 
Najprzód wszelkie jego reklamacya o niepo- 
rządki, jako też domagania się reperacyi pozo- 


tym Bożym 


5 


| nie należą do rzeczy 


który | 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Obożna 7; 


kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia 
ch pracy po 1-ej kopi 
rologi dla robotników 


pół ceny). 


je; gospodarz swoje— lokator swoje i tak 
ła fine, aż się owe duety tak naprzykr 
z przyjemnością otr się proch ze stóp swych 
gdzieindziej, 


i,  przeprow: eaid ę wpada 
| 4 deszczu pod rynnę... jeszcze lepszego gospo- 
darza. 

słyszę was, cierpliwi czytelnicy i czytel- 


k obsypujecie mnie na 
zutami 


tępująsymi mniej 


| więcej z 


1) Nie wszyscy gospodarze są tak źli, jak 
ich wyżej omalowano. 

2) Komu niepodoba się mieszkanie, niech 

„dka innego. Miast» przecie duże i lokali nie 

Co do weksli—welno je dać, wolno nie 
dać. Każdy powinieu wiedzieć, co robi. 

Otóż: 

1) Nie cheę twierdzić, żeby w Łodzi nie 
było właścicieli "domów, coby —szanowali prawa 
lokatorów i starali się słusznym zaufaniom ich 
zadość uczynić! Jest takich wiele — wię j jed- 


nak pono należy 
u 


do osobistości, które zwykły 
ęsto stosować w praktyce—maksymę: co twoje— 
to moje, a co do mojego—to i... eo ci do tego. 
a regulasine... 

Bezsprzecznie zmiana mieszkań stanowi 
posób na nieporozumienia między lo- 


wtarzane przyno rujnowanie i 
psucie mebli poważuy u Dlatego też, 
jeżeli gospodyni mówi mi: „Rzuciłabym dawno tę 
dziurę, tylko że nie mogę zdecydować na 
wcale się temu brakowi decyzyi 


Każden powinien wiedzieć 
Zwłas gdy chodzi o sprawy pie- 
i że wiele, bardzo wiele 
stu, eo jest właściwie 
iezapłacenie go w ter- 


3) co robi—świę 


| ae el i q 


minie, albo też co do tego pojęcie. 
Wiadomo, ži pla gdzie jednak 
i kiedy, —o tem nie wie się nie prawie. Trydno 


zresztą temu się dziwić. Właściwie mówiąc, wek- 
| slem nazywa prawo zobow nie handlowe, któ 
rego osoba prywatna, nie kupiec wystawiać niem: 
potrzeby. tem więcej, gdy reguluje niem komor- 
ne, a więc należność natury czysto osobistej. 
Weksle jednak mieszkaniowe kursują oddaw- 
na po Łodzi i weszły w j, który w wielu 
wypadkach przyjmowany bywa za prawo, obo- 
wiązujące bezwarunkowo w granicach miejsco- 
wości, gdzie panuje. Ę 
Dalej podznaczywszy inicyałami swemi sakra- 
mentalne: „mieszkanie prawne co do wekslu tego 
obieram sobie przy ulicy NN numer domu NN“, 
| —może się zdawać wystawcy, nie znającemu sto- 
sunków łódzkich, że powinien tylko przygotować 
pieniądze na termin, w którym weksel przynie- 
anie, do owego mieszkania prawnego, 
go wtedy. Byłby jednak w błędzie 
wystawca, nie weksel), gdyby tak 


na kilka 
kiedy iu 


choć 
acyą, 


Dobrze, jeżeli mu przyniosą 
dni przed dniem płatności aw 


Reklamy i 


w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 


ZZA 


a 


kstem po 7 
Nokrologi 


op. za wiersz nonparelowy lub jego 
po 15 kop. 


a wiersz petitowy, 


„Awizacye takie więk 

7 upulatnie firmom, 
ale ktoby tam dbał bardzo o pana X. lub Y, 
który dziś wykupuje weksel tu, za kwartał zno- 


wu gdzieindziej, stosownie do końca wędrówki 
| przebytej przez oblig: 
Jeżeli odnośny urzędnik wypisze nawet po- 


inie po co panowie woźni 


Ją się fa na drugie lub trzecie 
piętro i olenes i lokatora?... 

| Nie otrzymałeś zaś awizacyi, to biegaj od 

| banku do banku, licząc więcej na ślepy traf, bo 

| sam gospodarz, który jeden tylko może ci dać 


j Jakieś pod tym względem objaśnienie — nie wie 
ej, do c: zyieli rąk dostał się weksel zdy- 


skontów: ny w swoim czasie. 

Ileż się na takie poszukiwania traci czasu 
codziennie i to czasu zazwyczaj ogromnie dro- 
giego! 


W końcu placić trzeba u rejenta, co pociąga 
za sobą koszta. 


* 
(Dokończenie nastąpi), 


zkola handlowa w Lodzi. 


O zatwierdzonej w ubiegłą sobotę przez p. mi- 
nistra skarbu ustawie szkoły handlowej w Łodzi, 
„Kuryer Polski* podaje następujące szczegóły. 


Jestto pierwsza w krajn na tego 
typu, ma nie v ofiarnoś j lub 
m fundu arbowych, lecz ciało zbio- 
rowe, mianowicie kupiectwo m. Łodzi. Kupiectwo 


| to ofiarowało fundusze na zało 
szkoły, opodatkowawsz 
kupiec I-ej gildyi płać 
dyi 20 rs. rocznie. 

Będzie pierws 
w której 


żenie i utrzymanie 
y się dobrowolnie. Każdy 
é będzie 75, a kupiec Il-ej 


też to 
Opiekuń. 


i przedstawiciela ministeryum skarbu, z 


szkoła, posiadająca 
oprócz dyrektora 


będzie sześciu członków, wybieranych 
romadzenie kupców łódzkich, Do atrybu- 
cyi tego kuratorynm należy: 1) staranie się o 
środki i dobrobyt szkoły, oraz dopomaganie jej 
wychowańcom, a zwłaszcza stypendystom, w wy- 
szukiwaniu posad; 2) zawiadywanie funduszami 
jątkiem szkoły; 3) czuwanie nad budy nkami, 
sztatami i wogóle inwentarzem martwym, do 
szkoły należącym; 4) układanie budżetów i eta- 
tów eorocznych; 5) zawieranie umów i kontrak- 
tów w imienin szkoły; 6) rozpoznawanie wnio- 
sków o nowe budowle i czuwanie nad ich wyko- 
naniem; 7) sprawdzanie rachunków; 8) miesięcz- 
na i roczna rewizya kasy i bilansu; 9) przedsta- 
wianie do zatwierdzenia ministra skarbu kandy- 
datów na posady dyrektora i inspektora szkoły; 
10) rozpoznawanie przedstawień komitetu peda- 
gogieznego eo do programów i planów wykładu 
przedmiotów specyalny h; 11) uwalnianie nieza- 
możnych uezniów od wpisu; 12) przyznawanie 
| stypendyów uczniom i wychowańcom szkoły. 

| Prezes Rady Opiekuńczej zatwierdzany jest 
y, członków Rady zatwier- 
Prezes i czlonkowie posi 
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dają prawa służby rządowej (z wyjątkiem eme- 
rytury) i nosić będą mundury. 

Kandydaci na posady dyrektora i inspektora 
wybierani będą przez Radę Opiekuńczą x pośród 
osób, posiadających wyższe wykształeenie, które 
nadto, przynajmniej przez lat pięć, wykładały 
w szkołach handlowych. 

Kurs nauk w szkole trwać będzie lat siedm, 
a nadto prócz siedmiu klas normalnych otwarta 
być może klasa przygotowaweza, o jednym lub | 
dwóch oddziałach, Do klasy pierwszej przyjmo- | 
wani będą kandydaci od lat 10 do 12, do wstęp- 
nej dzieci od lat 8 do 11. Kwalifikacye naukowe 
dla wstąpienia do klasy l-ej są takie same, 
do } realnych. 


Wy 
kowe: religi 
niemiecki i franc 
matyk: 


jako przedmioty fobowiąz 
i literatura ros j 
„, historya, geog mate- 
historya naturalna, fizyka, arytmetyka 
handlowa, zasady handlu, buchalterya, korespon- 
dencya w języku rosyjskim i obcych, ekonomia 
polityczna, prawo finansowe, historya handlu, 
prawo, chemia, towaroznawstwo technologią 
i' zajęciami praktycznemi, geogra! handlowa 
(zwłas: geografia Rosyi), a, rysunki 
i gimnastyka. Jako przedmioty nieobowiązkowe : 
język polski, korespondencya polska, a nadto za 
obną dopłatą: język angielski, stenografia, śpie- 
wy, tańce i muzyka. 

Liczba uczniów żydów ma być proporcyonalną 
do sum, składanych corocznie przez kupców wy- 
znania mojżeszowego, ale nie może przenosić 40 
proc. Opłata wynosi 60 rubli rocznie w klasie 
wstępnej, zaś 100 rubli w innych klasach. Przy 
szkole może być założony pensyonat, ale nikomu, 
należącemu do personelu szkolnego, nie wolno 
trzymać uczniów na stancyi, ani dawać im lek- 
cyi prywatnych lub korepetycyj. 

Uczniowie, którzy ukończą całkowity kurs 
szkoły, otrzymują patenty, oraz osobiste obywa- 
telstwo honorowe. (i, którzy ukończą z odzna- 
czeniem, dostają tytuł kandydata handlu, a nadto 
mogą otrzymywać medale złote i srebrne z wypi- 
saniem nazwisk na tablicy marmurowej. 

Pod względem powinności wojskowej i praw 
do służby rządowej, na posadach, wymagających 
wiadomości handlowych, jak również pod wzglę- 
dem praw przy wstępowaniu do wyższych spe- 
cyalnych zakladów naukowych, wychowańcy 
szkoły koi ają z takicir samych praw, jak ci, 
którzy uk li kurs szkół realnych 


KRONIKA. 


Kasa przemysłowców łódzkich. We wtorek 
10 b. m. odbyło się zebranie reprezentantów ce- 
lem dokończenia obrad nad zmianą ustawy. H 


języ 


Posiedzenie otworzył o godzinie 5-ej po poł. 
wiceprezes Kasy p. F. Wuttke, poczem odczytał 
protokół z poprzedniego zebrania, który zgroma- 
dzeni zaakceptowali. 

Przystąpiono do obrad nad poszezególnemi pa- 
ragrafami ustawy, biorąc za podstawę do nich 
ustawę normalną towarzystw wzajemnego kre- 
dytu. 

W $ 54 wprowadzono zmianę w tym kierun- 
ku, że zobowiązania Towarzystwa mogą podpi- 
sywać dwaj członkowie Rady. 

$ 59 opiewa o składzie Komitetu 
cyjnego. (Niesłusznie komitet ten, w atrybucye 
którego wchodzi między innemi 
nowych ezłonków, kwalifikowanie 
skonta, określenie wysokości ma 


lié kredytu, —niektóre towarzystw: 
borczym; wła : 
cyjny). 
Uchwalono, wymieniony komitet 


adał się zamiast 10-ciu, jak 
W $ 60 uchwalono następującą zmianę: z Ko- 
mitetu kwalifikacyjnego ustępuje nie połowa 
członków co pół roku, lecz jedna trzecia eo rok. 
Daleko korzystniejszem jest dla instytucyi, 
aby członkowie dłużej pozostawali w komitecie, 


gdyż przez to lepiej obzi się ze swemi 
czynnościami. Częste zmiany powodują pewne za- 
wikłania; zanim nowi członkowie zdążą dokład- 


nie obznajmić się % powierzć 
mi, muszą już ustępować świeżym. się to 
może niekorzystnie na interesach Towarzystwa. 

$ 61 przyjęto bez zmiany. 

N chwalono, aby postanowienia Komi- 
tetu kwalifikacyjnego były wówczas prawomocne, 
gdy będą obecne */, członków jego, a nie 4, jak 
opiewa ustawa normalna, a to z tego względu, 
by komitet przy większym udziale ezłonków mógł 
być bezstronniejszym. 

y i 63 przyjęto w brzmieniu ustawy nor- 


$ 65 odrzucono, gdyż urzędy mają być ho- 
norowe. 

$ 66. Postanowiono ogłaszać bilanse roczne, 
a nie półroczne, jak chee ustawa normalna. 

$ 67 pozostawiono, $ 68 odrzucono z tych 
samych powodów co $ 64. 

W $.69 wyrzucono końeowy ustęp, zawarty 
w ustawie normalnej, gdyż Towarzystwo, jak już 
o tem w swoim czasie wspominaliśmy, nie będzie 
udzielało premii od obrotu 

Przy debatach nad tym paragrafem dr. Hof- 
richter zaproponował, aby mniej odpisywać na 
kapitał zapasowy, niż ustawa proponuje. 

Zdanie to zbijał w obszerniejszem przemówie- 
niu p. Wuttke. 

Nie szkodzi wcale, gdy kapitał zapasowy jest 
większy, daje to instytneyem finansowym pew- 


kwalifika- | 


niejsze podstawy. W razie kryzysu przemysłowe- 
go, jakiegoś niepowodzenia, stanowić on może po- 
ważną pomoce, służyć nawet na wypłacenie dy- 
widendy, gdyż na to ustawa zezwala. Ministe- 
ryum skarbu słusznie dąży do tego, aby insty- 
tneye finansowe posiadały znaczny kapitał zaso- 
bowy. i nie zezwoli na zmianę ustawy normal- 
nej w kierunku przeciwnym. 

Bank Handlowy przy emisyi nowych akeyj 
musi dav 50% na kapitał zapasowy. 

Zebrani zgodzili się ze slusznem zdaniem p. 

go. 

S$ 70—73 przyjęto bez zmiany. 
(| $ 74 dodano, że Tow two może umiesz- 


nemi, 

$ 79 zrobiono zastrzeżenie, że w ra 

| gdyby była opracowana nowa ustawa normalna 

mnego kredytu, łódzkie towa- 
aż wprowadzone po- 

eh potrzeb. 


prawki, wyn 


Po tem zakończono rozprawy nad ustawą. 
Projekt jej e w tych dniach wysłany 
rbu do zatwi ia 


Posiedzenie zamknięto 0 godz 

Posiedzenie Zarządu sekcyi technicznej łódz- 
kiego oddziału towa twa popierania przemysłu 
i handlu odbędzie się w piątek, dnia 13 b. m. 
w lokalu oddziału w „Grand Hotelu“ o godzinie 
81/4 we k 

Porządek dzienny obejmuje: 1) Wybór czlon- 
ków komisyi, dostarczającej materyalu odezy 
wego na posiedzenia, organizującej pogadanki 
techniczne i prowadzącej sprawozdania z pism 
Zakup książek do biblioteki. 
awy bieżące. 4) Pytania ze skrzynki. 

Ze stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu obradowano 
nad tem, aby zastąpić pośrednictwo faktorów 
przy -wynajdywaniu posad: majstrom przez stałe 
komunikowanie się z fabrykantami. Towarzy- 
stwo będzie udzielało wiadomości o majstrach, 
i poszukujących pracy, fabrykanci zaś winni zwra- 
cać się do Zarządu, ilekroć u nich wakuje posa- 
da. Nie wątpimy, że przy dobrych cehęciach 
pracodawców działalność faktorów, wyzyskujących 
obie strony. będzie ukróconą, 

W celu zaproszenia wybitniejszych przemy: 
slowców na członków-protektorów* stowarzyszenia 
wybrano delegacyę, do której weszli pp. Albert 
Boehme (prezes), H. Muehle i W. Morsztynkie- 
wicz (członkowie Zarządu). Postanowiono urzą- 
dzić w dniu 22 b. m. majówkę. Ż powodu, że 
tego dnia przypada pięciolecie założenia Towa- 
rzystwa, postanowiono nadać jej charakter bar- 
dziej uroczysty. 
posiedzenie Zarządu odbędzie się 


V KOPALNI ; 


(Dramat z życia górników w 4-ech aktach). 


(Dalszy ciąg). 
SCENA V. 

CIZ, GÓRNICY, TOMASZ, GOTLIB. 
TOMASZ. Dzwonią. Kasyer będzie wypłacał. 
PIOTR (wchodzi pod pachę z Gotlibem). Tak 

Gotlib. Hu, tak, od samego rana człek musi za- 
lewać gardło i truć robaka. 
cię. Zła była okrutnie. Ozekaj, będzie Geld, na- 
ij i . (podśpiewuje). Ich bin ein 
„ ona tam stoi. 

NICY. Ciszej tam. 

PIOTR. Kto tam donerweter, każe mi być 
cicho, niech wyjdzie, a nauczę go. Niech wyjdzie 
nawet dziesięć Ja wam pokażę co to Peter 
Mrukchauer znaczy, psy jedne.. Verstanden. 
(wygraża pięścią). A, panna Ewcia... Widzisz ją 
Gotlibie... (łagodnieje) Blada nieboraczka. I jasny 
pan Węglik. Donerweter. 

EWCIA. Panie Piotrze. 

PIOTR (łagodnie), Nie, panno Ewciu, nic... 
(wpada w szał). Ja tylko chciałem powitać jaśnie 
wielmożnego pana Węglika i jaśnie panią kasye- 
rową, donerweter, wielebną panią, która dla 
tego ciebie Gotlibie rzuciła, że kasyer jest o 1000 


złotych bogu (śmieje się). Taki dziś 
porządek na świecie. Pieniądze... pieniądze! 

JANEK. Milez, milez! 

PIOTR. I ty pański piesku tu. (Chce się rzu- 
a niego, ale go Gotlib powstrzymuje). 
GOTLIB. Stój! nie rób awantu 
PIOTR. go, donerweter, muszę zama- 
Pu 
CIA (do Piotra). 
być pijanym. 

PIOTR. To tak, dla humoru, panno Ewciu, to 
wynikło z naszej raunej rozmowy! Verstanden. 


cić 


low: 


Wstydź się waćpan tak 


Odczep się pijaku, odejdź, przyjdź 
„eżwemu, to cię nauczę. 
EWCIA. Panie Janku, da mu pokój... 

PIOTR. Puść, Gotlibku puść, ja go nauczę, że 
aż mu donerweter. wszystkie gwiazdy staną 
przed oczyma. Puść — Verstanden. Pies, po- 
chlebea, on mi popsuł całe szezęście u Ewci. Mó- 
wią mi bądź taki, jak on Lizus.. (porywa się) 
Puść 


GOTLIB. Peter, Peter, nie rób awantur, bo 
cię do domu odprowadzę i pieniędzy dziś nie do- 
staniesz. 

PIOTR. To mi wszystko jedno, ale go na- 
neze. 

EWCIA. Co się z panem stało? 

PIOTR (słabiej). Nie. dobra panno Ewciu... 
(podnosząc głos) Ja tylko chciałem podziękować 
jaśnie wiełmożnemu sztygarewi za ocalenie stu 
rodzin górniczych... Verstanden. Żony bie- 
dnych płaczą, dzieci mrą głód zum hunder 


tausend Teufel, jaśnie pani z panem ka- 
syerem będzie w żółtym kapeluszu do kościola 
chodziła... 

HANKA (wybucha płaczem). Ojcze, czemuż 
oni nam tak urągają? 

GÓRNICY. Prawdę mówi! 
LIK. Dosyć tego. Nakłaniacie mnie, 
sie różnemi sposobami, żebym dał temu 
potworowi moją córkę. Nić dam, nie dam, przy: 
sięgam na rany Zbawiciela. To moja krew, to 
moje dziecko... i wy chcecie, żebym mu ją dal, 
żeby moi wnukowie wyrośli jako wrodzy moi, 
jako wrodzy tej: ziemi, która nas, naszych ojeów 
i ojców wychowała. Takiego łajdactwa Wę- 

gdy, nie dopuści. Nigdy, nigdy! 


mienie i nie lękam się tych oszezen 
Piotra i Gotliba sobie lekceważę, bo to są ż 
ludzie. Ale wam koledzy, wam dziwię się bar- 
dzo. Nie okłamywałem was nigdy i zaręczam 
dziś jeszcze, że Róder nie otwiera nowych ko- 
palni. Gotlib was oszukuje, mam pewne do- 
wody. 

GOTLIB. Pociągnę Węglika do sądu o dyf: 
macyę. Słyszeliście co mówił. Wolno mu córki 
nie dać, ale na moją cześć nastawać nie po- 
zwolę. Będziecie świadczyli. 

PIOTR. Ja pierwszy Gotlibie. 

GORNICY. Będziemy. 


(d. 6. n.). 


7 ROZWOJ. — Czwartek, dnia 12 maja 1898 r. X 108 


Rozkład Pociągów. Zawiadamiamy niniejszym pp. Fa- 


brykantów, którzy w myśl ostatniego cyr- 


Przychodzą do Łodzi kularza J. E. Pana Gubernatora Piotrkowskiego 
potrzebują łóżek dla chorych fabrycznych, iż 


Odchodzą z Lodzi. 


Łódź | *12.35 6.01) 1.08| 8.44) 1.28) nas| *8,81 | |*8,01| *6,06] 7,69] 9,34] 12,05) 4,38] *9,21|*10,48 | Eh 
L j R, | mogą takowe wynająć na dogodnych warunkach 
Przychodzą z Lodzi do stacyi | Odehodzą do Łodzi w Poliklinice przy uiiey Spacerowej N 43. 


7 
2|*8,81| 11,18 
voo — 


Wiadomość w Poliklinice. 639 


Roman Wierzchleyski 


Adwokat Przysięgły, 


Koluszki 
"Tomaszów 


Aleksandrów | 
Bydgoszcz 
Berlin 
Ruda-G 


*10,5 


na ARA ma je DU z przyjmuje codziennie od 4—7 po południu. Miko- 
Moskwa ,88| — 
ZI sj, la łajewska M 27. 49 
5 0| *10,52 
#121 * 
Zawiercie * 2,89 ki p : 
Dąbrowa 4,88 yć Mieszkanie. Pokój oddzielny na parterze, 


Sosnowiec | 14,00/ X10,10 suchy, widny i wygodny, dla pojedynczej osoby 


*.8,30| *11,20| *10,20. 


| ZE 704) z. | a ios) 104 do wynajęcia przy bezdzietnem małżeństwie. — 
| | +9; 06] — 1013] — | 12,86 | | | | Oddzielne wejście. Ul. Spacerowa N 31, m. 10 
Pociągi oznaczone gwiazdką (*) kursują pomiędzy godziną 6-tą wieczór a 6-tą rano. ; 


Syndyk Tymozasony 


masy upadłości Józefa Kątnego 
zawiadami. począwszy od ezwart- 
ku d. 30 kwietnia (12 maja) r. b. 
codziennie za wyłączeniem niedzieli 
i świąt, w sklepie nowootworzonym 
przy ul. Piotrkowskiej pod M 17 
(po składzie miodu p. Wężyka) od- 
bywać się będzie wyprzedaż 
towarów do masy upadłości nale- 
żących. 

Wyprzedaż rozpocznie się od bie- 
uy damskiej i mę oraz po- 
670 


T a A M 1 282303722293 


Album biograficzne 


aslużonych Polaków i Polek 


wieku XIX. 


szytami nakładem „Kuryera Niedzielnego“ pod redakcyą Komitetu, do którego weszli: 


ka 
z ONA PIETKIEWICZA 
pod tytułem 
„Szkice społeczne.“ 
1 Nędza i miłosierdzie. II. Hy- 
g cie (Trość: Walka z rozpu- 
sta t wierzydem—Snehoty w mał: 
—Niebezpieczeństwo życia płeiowi 
w związkach małżeńskich. — 
ysłowej). IL. Kobiet 
ki.—Kobii 
dziow- 


rozpoczeło wychod: 


żugelstróm, Chlebowski, Dr. Erzepki, Gawalewicz, Gerson, Gliński, Holewiński, 
ński, Dr, Kallenbach, Kamiński, Kijeński, Korotyńscy L. i W1., Kramsztyk, Kraushar, 
Dr. Korzeniowski, Malecki, Ks. Matuszewski, Or-ot, Dr. Peszke, Piątkowski, Plenkiewiez, Poliński, 
Dr, Pulawski, Wasilkowski, Weloński, Wolski. 
Zeszytów wyjdzie ogółem 30, każdy zawierać będzie 4 arkusze druku. Cena jednego z 
a przesylka pocztową 1 rubla. Dla prenumeratorów „Kuryera Niedzielnego“ 60 kop., z prze 
80 kop. Cale dzielo dla wnoszących przedplatę z góry 20 — z przesyłką 2 
Przedplatę przyjmują wszystkie księgarnie. 


kobiety 


ytu kop. 80, 
ką pocztową 


stanowisko kobiet 
Samobójstwo. (Prz 


samobójstw 


AAA 
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sś Antoniego Szymanki g% RA 

5 ke DE w A na a bieżący. O NRY. Ę A J. D. SOMMER 

KE A RSTK urządzona mleczarnia w oddzielnym ogrodzie mE Fabryka perfum i mydeł 

ŻE nt DB Aach mleko kozie. — Zakąski wszelkiego ro- SR Haszana, Przejazd No 7, Teleton Jie 140, 

s O * Piata Tonada hallę z dachem z dzikiego wina. 5 U ZWZ MOSDNA a 

ia Dla spacerowiczów !!! 556 23 
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Lecznica dla zwierząt Msapligż$umn=i 6. 


WZOROWA ANGIELSKA KUŹNIA > 
T raad przerśpECIGGA prdatcwbi SEON AP KOD 
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j 


Lekarzy Weterynaryi Warrikowa i | Kwaśniewskiego, 042 poloca K. STECZKOWSKI, Piotrkowska 124. 
M MISZ NE 14 ać: | ORCO | R 


Najnowszy środek izolacyjny. Pia jeden w pro: 
do pokryciu: Zastosowanie bardzo proste. -Isólganit 
izolacyjną, 90 proc, oszczędności ż 


œ 
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PRERERNEROENENNNENENNZDZRERE 

Caly rok hydropatja. 

Elektryczność, 
Masaż 


10:0:0981000505000 


W lecie 
kąpiele żela- 


1040:0:070701009810:000058. 


ziste, borowi- 


nowe, kumys, 
gimnastyka. 


0080: 


REBTAS0000Z80000% 


PEPPZPI 


jeeecenenonke 


28 


Jest/do sprzedania 


z= Majątek ziemski== 


w gubernii kaliskiej, przy samej szosie nad projęk- 
tującą się koleją” Łódzko-Kaliską rozległości 400 
morgów dobrej ziemi, z inwentarzem ży wym i mar- 
twym, z kompletnemi zasiewami zimowemi i jaremi, 


SLLLN * 


i 
i 
i pol 
bez serwitutów. Bliżs ej wiadomości udzieli redak- | I A farby, bronzy, lakiery, oliwę A szafran, wanilję, mydło. H 
cya „Rozwoju“ Łódź, Piotrkowska 73. l perfumy, środki opatrunkowe, oraz wszelkie artykuły, wcho- sę 
IR dzące w zakres technicznego i aptecznego użytku. Bal 
AAAA ANAA A AAAA AARRE | Se dada wyroby piekarza, Malinowskiego + Warsza, 
jako: wina, mydła i środki weter: ynaryjne. 618 M 
ii. E z 2 i » BIEŻ I EELLLI[ Jf a; ZE [= PIER 


zel 


IRS” Inżynier 


ze świadectwami z Drezna i Monachium, z egzaminem tutejszym | 


technika, polak, zajęty obecnie przy budowie kolei żelaznych i mo- 
stów w Rosyi, radby otrzymać miejsce w kraju, w Warszawie, Łodzi 


| lub Sosnowcu. Oferty w redakcyi „Rozwoju dla inżyniera. 


TEE 


Znane ze swej dobr wo Pilzeńskie, Bawarskie 
i Monachijskie we flaszkach i beczkach poleca 
Towarzystwo akcyjne browaru 
W. KIJOK i Komp. 
z Warszawy. 
„Skład główny w Łodzi, ul. Widzewska N: 48. 
żądanie odstawiamy zamówienia do domów pry Poe 
ldo piwa dodajemy bezplatnie—Telefo 
Przedstawici 


664 


n WAZNE DLA DAMI aw 
Pierwsza w Łodzi cechowa szkoła kroju i szycia 
Z. DRABIKOWSKIEJ 


rwszo piętro. 
asu. Kroju wyucza gruntownie, 


przyjmuje do nauki uczennice od 
zarazom 
Ea sukien i „okryć damskich. 
odług najświeższ, 

h poprawek. 


ich i dzio- 
ay umiak AnG. 


row 


(> Baluty, Mlynarska M 20, róg Zawadzkiej. wi 
qi E Nowo-otworzony Paini 
U skład Materyałów otw Oak i farb ll 
U PROÓWIZORA FA A 


w WARSZAWIE. 


cinne i kołyski, wózki dziecinne, meble ogrodowe, 

umywalnie, klozety pokojowe rozmaitych systemów; 

: wanny, konewk i, kubły, bidety, szafliki ete. ete. 

slkie naczynia kuchenne, wchodzące w zakres 
i wiejskiego. 

Własna tapicernia wykończa materace wsz 


Wielki skład kołder watowych wełnianych i jedwabnych oraz kałderki dziecin 
poldt po cenach fabrycznych. 


Najwyżej zatwierdzone Towarzystw 
FABRYKI WYROBÓW ŻELAZNYCH 


Wil. Gostyúski i 


ES Filia w Łodzi, ul. Piotrkowska J* SL. 
Składy własne Warszawa, Petersburg, Moskwa, Charków, Ryga. 
Poleca meble żelazne, jako to: Łóżka angielskie i wiedeńskie, łóżeczk: 


wyroby 


gospodarstwa miejskiego 


cząwszy od rs. 5 za sztukę. 


EE" Filja przyjmuje obstalunki na konstrikoye żelazne. "2E 


o Akcyjne 


tokomendacyam 
odpowiepniej posady. Reflek- 
się zgłosić do Oddziału To- 
J: 120 


N-ka 


Mio 


Wea o > 
brym stanie, jest do 


dzie- Piotrkowska 113, wiadomo 
weloeypedy dziecinne, 
blacharskie, jako 


lodownie lewa 


elkiego rodzaju, po- 


gdzie należy 


eometra pr 
rzyński, Łód 


ie wyrobu Emmy Ram- 


wiać czy 
kładnie. 


„lo8Bozeno nensypow. T. 
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